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Budżet państwowy.
( Telegram , D eiem ika PoUMego*).

W i e d e ń  16 października. Budżet, który 
dziś przedłożony będzie izbie poselskiej, zawi ra 
pozycję n a  up ań stw o w ien ie  g im nazjum  pol- 
ik ie g o  w C ieszynie od wrześa.a 1903 r., oraz 
pozycję na upaństwowienie w tym samym cza
sie prywatnego gimnazjum niemieckiego w Fryd- 
ku. Dalej znajduje się tam pozycja 10.0OU k. 
na założenie gimnazjum słoweńskiego ,w  po
bliżu Gy pi*, co odpowiada zawartemu nieiuiecko- 
sloweńsiiemu kompromisowi. Lista cywilna ce
sarza podwyższoną jest o 2 miljony ło ron  i w 
budżet wstaw.oną jest odpowieduia kwota, przy
padają* a na Austrję.

Pozycja dochodów nad wydatkami wyższą 
jest o 417.000 koron, ale w dochód wstawiono 
13 mi.jonów zysku menniczego, d ilej wstawio
ne są wyższe dochody z tytoniu itd.

N i budowę nowych telefjnów wstawiono 
1,300.000 koron, a na roboty przygotowawcze
dla dróg wodnych 800.000 koron.

* **
Preliminarz budżetu na r. 1903 iesi naj

lepszą odpowiedzią na wszelkie napaści pism 
radykalnych na Kolo polskie. Pisma te ustawi
cznie czyniły naszej reprezentacji w W iedniu 
zarzuty, że wcale nie troszczy się o gimnazjum 
polskie w Cieszynie i nie stara sie o jego u pań
stwowienie Tymczasem prelm iuarz budżetu na 
r .  1903 zadaje kłam wszystkim tym zarzutom.

Kolo polskie dokładało wszelkich starań, 
ahy szkoła ta  została upaństwowioną, ale stać 
się to nie mogło póty, póki gimnazjum nie było 
zupełne, tj nie miało 8-ej klasy. Dziś. gdy te- 
mn warunkowi upaństwowienia stało się zadość, 
ministerstwo oświaty wstaw lo odpowiednią 
kwotę na upaństwowienie trgo gimnazjum, 
co dowodzi, iż Kolo polskie chodziło około tej 
sprawy, a wszelkie zarzuty czynione mu przez 
radykalne pisma, okazały się bezpodstawne. 
Nie przeszkodzi to atoli organom ludowców i 
socjalistycznym, iż i nadal napadać będą na 
Koło, że uie dba o interesy kraju i ludności 
polskiej.

gada państwa.
(Teiearamy ,D eiennika Polskiego*.)

W ied eń  16 października. Czesi zapo
wiadają juź na dzisiejsze posiedzenie obstruk
cję, a mianowicie m ają wnieść szereg wn>osków 
naglących.

Wczoraj dr. Pacak odbył z dr: cu Koerbe- 
rem konferencję, która trwała przeszło dwie 
godziny, a następnie dr. Koerber miał dłuższą 
konferencję z hr. Sylva-Tarouca. Zdaje się prze
to, że rokowania me są całkiem zerwane.

Z drugiej strony dzienniki czeskie występu
ją  coraz to gwałtowniej a nawet um .arkowauy 
organ realistów Cas powiada, że zarys ustawy 
językowej przedłożony przez dra Koerbera, nie 
naaaje się wcale do dysknsji i dowodzi, jak 
nisko upadło z ia zenie klubu mlodoczeskiego.

Narodni L isty  wręcz wzywają Czecbów do 
obstrukc i. Jedna Politik pisze, iż moż'iwe są 
rokowania z rządem, jeżeli z całego zarysu wyj
mie się tylko pi stanowienia, dotyczące języka 
urzęd >wego czesk.ego.

Także organ Lgrarjuszów powiada, że nie 
pozostaje nic innego, jak obstrukcja, ale prze
powiada z góry, że obstrukcja nie doprowadzi 
do celu i że Czesi powiuni się chwycić polityki 
abstynencji tj. opuśc.ć rudę pjństw a.

7apowiedź obstrukcji czeskiej.
(Telegr. . Deiermika Pólsk.*)

W ied eń  16 października. Wczoraj uka
zał się następujący komunikat: Na dzisiejszem
posiedzeniu klubu mlodoczeskiego poseł Pacak 
zdał sprawę z konferencji u prezydenta mini
strów i z zastępcami konserwatywnej wielkiej 
własności i czeskich agrarjuszów. Po krótkiej 
dyskusji przyjęto jednomyślnie uchwalony wraz 
z zastępcami obu wyżej wymienionych stron
nictw projekt odpowiedzi na zarys uregulowa
nia kwestji językowej, przedłożony przez prezy
denta miuistrów.

Przyjęto mianowicie jednomyślnie posta
wioną przez parlam entarną komisję klubu re 
zolucję, która postanaw ia: ze względu aa to, 
że ciężką krzywdę wyrządzono narodowi cze
skiemu, że nie usunięto tego stanu rzeczy, iż 
nie przywrócono mu praw, przysługujących na 
mory U9tawy; dalej z uwagi na to, że wspo
mniany zarys uregulowania awestji językowej 
zamiast naprawić krzywdy z dnia 4 paździer
nika 1899, jeszcze Niemców wspiera w ich 
nieusprawiedliwionych i dla państwa szkodli
wych żądaniach co do ustanowienia języka nie
mieckiego jako państwowego, co jest dowodem, 
że rząd obecny nie może, lub nie chce uczynić 
zadość słusznym żądaniom narodu czeskiego; 
zważywszy dalej, te  obecny rzad w krajach 
korony czeskiej, a zwłaszcza na Śląsku, niimc 
przepisów ustawy, narusza zasadę rów noupra
wnienia,

o ś w i a d c z a  k l u b ,  ż e  p r z e c i w  o b e 
c n e m u  r z ą d o w i  r o z p o c z n i e  j a k  n a j 
o s t r z e j s z ą  w a l k ę  w s z y s t k i m i  w p a r 
l a m e n c i e  a u s t r j a c k i m  p r z y j ę t y m i  
ś r o d k a m i  i poleca posłowi Hrubycmu bez 
zwłoczne wniesieuie w izbie posłów 2 wniosków 
naglących w sprawach śląskich.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegramy „Deiennika Polskieqo*).

B u d a p esz t 16 października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia sejmu węgier
skiego zabrał glos prezydent ministrów, aby 
przedłożyć izbie program prac.

M jwca wylicza szereg przedłożeń, które nieba
wem przyjdą nod obrady, między innemi bu 
dżet, który minister skarbu przedłoży z począ
tkiem przysdrg j tygodnia.

Den. T h a l y  ze stronnictwa niezawisłych 
i dep. R a k o v s z k y  ze stronnictwa ludowego, 
wskazują na brak w pregramie przedłożenia o 
ugodź e z A u sir ją i stawiają do Szella w tym 
kierunku zapytanie. S.eil odrv wiada, że będzie 
się starał doprowadzić do skutku porozumienie 
z Austrią na podstawie ustaw i strzegąc swego 
stanowiska.

Spodziewa się, że w najbliższym czasie bę
dzie w stanie wnieść odrirś e przedłożenie, ale 
przed zakończeniem rokowań nie może bliższych 
dawać wyjaśnień. W dłuższym wywodz*e pole
mizuje mówca z mylnem zapatrywaniem, jako
by na wypadek nie dojścia do skutku porozu
mienia Węgier z Austrją do końca r. 1902, 
w stosunkach polityczno-celnych tnnsiala nastą
pić odrębność celna.

Szell wyjaśnił, że nieprzyjście do skutku 
ugody co do taryfy celnej nie jest w u ta wie 
skwalifikowane jako złamanie wzajemności, a 
zapatrywanie takie jest z grun'.u fałszywe. Na
tomiast ustawa przew.duje na wypadek, gdyby 
wspólna autonomiczna taryfa celna nie przy
szła do skutku, że traktaty handlowe z państw a
mi zagranicznemi zawarte być m ają nie dłużej,

jak do ostatecznego terminu, tj. do r. 1907. 
(Żywe oklaski na prawicy).

Następnie wywiązała się dlużcza dyskusja, 
w ci^gu której Szell kilkakroc jeszcze zabierał 
głos, poczem dep. N e s s y ze stronnictwa nie- 
zaw s>ych w obszernej m jwie uzesadniał swoją 
interpelację. Prezydent ministrów w odpowie
dzi zaznaczył, że monarcha tylko z przyczyn 
osobistych ku swemu szczeremu ubolewaniu 
nie mógł przybyć do Kobszwaru, jak mu to 
osobiście oznajmił. Jako zastępca monarchy 
pierwotnie przybyć miał arcyks. J ó z e f ,  który 
jednak poważnie zachorował. (Loniczne okrzyki 
na lawach opozycji).

Szell stanowczo odpiera tego rodzaju in 
synuacje i powiada, że arcyks. Józef stoi zbyt 
wysoko, aby mu t ‘go rodzaju uwagi mogły u- 
bliżjć. Z polecenia monarchy przybył w jego 
zastępstwie syn. arcyks. Józefa, arcyks. Józef 
August, który też wszędzie w imieniu m onar
chy przemawiał. Monarcha by’ więc w izeczywi- 
stości reprezentowany. Co do hymnu cesarskiego, 
to prezydent ministrów wskazuje na rg u lam in  
wojskowy. (Szmer na lewicy). Szell:. Jeżel i  pa
nowie nie chcecie mnie słuchać, to niemożli- 
wem jest pi rozumiecie. W  odegraniu hymnu 
nie widzę żsdiego powodu do skarg. Dzieje się 
tak od lat 35 i niat nigdy nie widział w tern 
obrazy narodu węgierskiego. 'Wielka wrzawa na 
lewicy).

Szelr mówi dalej: Kto swą ojczyznę kocha, 
musi być wiernym królowi i na odwrót. Drra 
te uczucia nie dadzą się rozłączyć. Wprawdzie 
tekst hymnu rzeczywiście nie odpowiada sto
sunkom prawnojtaństwowym i zgstal też już 
w wojskowych zakładach wychowawczych od
powiednio zmieniony. Melodia zaś nie zawiepa 
chyba z pewnością żadnej obrazy, jest tylko 
wyrazem huldu wobec m onanhy.

Zdaniem mówcy dep. Nessy nie powinien 
był tej sprawy tak serjo traktować. Opozycja 
jest opozycją przeciw rządowi, nie ma jednak 
oporycji przeciw monarsze. Nikt w tej izbie 
nie powinien harmonji panującej między naro
dem a monarchą, tej gwarancji przyszłości za
kłócać. (Huczne ok.aski na prawicy, niepokój 
na lewicy).

P. N e s s y  polemizował z wywodami Szella 
i przemawiał wśród ciągłej wrzawy i przery- 
wań. Z lewicy zaś w ołano: .Dajcie przecież
Nessy'emu dokończyć.

Minister honwedów F e j e r w a r y  w ola: 
,A więc na nowo bawimy się bardzo dobrze*. 
Nessy i inni posłowie z lewicy protestują prze
ciw tej wrzawie. Wreszcie zakończył mawca o 
świadczeniem, ze odpowiedzi Szella me przyj
muje do wiadomości.

Isba oświadczenie prezydenta ministrów 
przyjęła do wiadomości.

Następne posiedzenie dziś.

Z parlamentu niemieckiego,
(Ttl. Deien. poi.)

Berlin 16 paźiziem ika. Parlam ent nie
miecki przystąpi] na wczorajszem posiedzeniu 
w d Iszym ciągu do przerwanej w styczn a br. 
dyskusji nad interpelacją p. Albrechta (socjal. 
dem ) w sprawie zaradzenia brakowi pracy.

P . B a c h e m  (centrum) zwraca uwagę, że 
z nadejściem zimy trzeba się liczyć z jeszcze 
większym biakiem pracy. Główną rzeczą jest 
uregulowanie ekonomicznych stosunków, co 
przyczyni sie do polepszenia sytuacji w prze
myśle. Ta naprawa da się tylko uskutecznić 
przez przeprowadzenie ta rj fy celnej. (Hałas na 
lewicy).

P. B a c h e m  zwrócony do socjal. demokra-
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łó w : .Poczekajcie panowie, co robotnicy prze
mysłowi powiedzą na to, jeżeli uda się wam 
przywieść tarytę celną do upadku*. (v bardzo 
dobrze* z iaw centrum ; śmiecą na lewicy).

Na razie nic nie jest tak koniecznem za
kończy! mówca, jak rychle uch rak-nieme taryfy 
celnej.

Przemawiali pp. Zuweil, Roesicke a nastę
pnie sekr. stanu Posadowsky, który zaznaczył, 
że stworzenie sposobności do pracy nie zalety 
tylko od państwa, lecz od pomocy poszczegól
nych rządów prowincjonalnych i zarządów ko
munalnych. Po dłuższej dyskusji przerwano 
obrady nad interpelacją.

Następne posiedzenie dziś. Na porządku 
dziennym interpelacja socjalistów i wolno my śl- 
nych w sprawie drożyzny mięsa, oraz drugie 
czytanie taryfy celnej.

Berlin 16 paźd'ieroika. Roesicke i Habn 
punowili w parlamencie niemieckim wniosek, 
Który w swoim czasi uczynili byli podczas dru
giego czytania, w komisji, w imieniu związku 
rolników. Wniosek wówczas upadł. W nioskoda
wcy domagają się podwyższeuia ceł rolniczych.

Z parlamentu francuskiego.
[Telegramy Daiennika polskiego).

P aryż  IB października. Grupa większości 
republikańskiej oświadczyła się za kandydaturą 
Faurea na wiceprezydenta izby. Nacjonaliści 
zwalczają kandydaturę Faurea, zwłaszcza za jego 
wystąpienie przeciw trójprzymierzu.

Strejki.
(Telegr. Bsien. Pol.)

S tre jk  g ó rn ik ó w  w e F ran c ji.
B odę? 16 października. Strejk w depart. 

Aveyron wzrasta. W  Cransac przyszło do star
cia pomiędzy żonami, które niosły pożywienie 
robotnikom pracującym, a ż o ra u . robotników 
strejkającycb. Kilku strajkujących uwięziono, 
gdyż przeszkadzali iunym zejść do kopalni.

Strejk  górników w Ameryce.
W llk esb a r re  16 października. Zdaje 

s ę ,  że postawiony przez pracodawców projekt 
sądu rozjemczego w obecnej formie nie będzie 
przyjęty przez robotników. Mitchel nie chce wy
jawić w tyru względzie swego zapatrywania.

W llkCSbarre 16 października. Wczo
raj wieczór wyjechał Mitchel do Waszyngtonu 
na konferencję z Rocseveltem.

DEPESZE
t i l i g r a f l c m  i telefoniczni.

Odznaczenie.
W ied eń  16 października. Wiener Ztg. 

ogłasza nadanie szefowi sekcji w ministerstwie 
rolnictwa, drowi Maksymiljanowi br. Beckowi 
orderu żelaznej korony III kl.

Mianowania.
W ied eń  16 października. Radca mini- 

stkrjalny w ministerstwie rolnictwa, Emeryk 
Mussl otrzymał tytuł i charakter szefa sekcji.

Zwyczajny profesor meteorciogji i geofizy
ki matematycznej dr. Manrycy R u d z k i  otrzy
mał Katedre astronomji, a docent uniwersytetu 
z Odessy dr. Cezar R u s s i a n  mianowany nad
zwyczajnym profesorem matematyki, obaj na 
uniwersytecie jag i llons* *n.

Nadwyżki kaso w > z r. 1901.
W ied eń  16 października. Minister skar

bu Bóhm Bawerk ma zamiar przedłożyć pro
jekt ustawy co do użycia nadwyżek kasowych 
z r. 1901.

Pewna kwota ma być takie przeznaczona 
na wybudowanie drugiej linji telefonicznej z 
W iednia do Lwowa.

Generałowie boerscy w Europie.
P aryż  16 października. Botba, De W et 

i Deiarey odjechali. Bo'bu przed odjazdem dzię
kował w swem i kolegów imieniu za owacyjne 
przyjęcie i jeszcze raz prypwun al, że misja ich 
jest czysto hum anitarną, politycznego charakteru 
zupetaie pozbawioną.

Berlin 16 października. Nordd. Alin. Ztg. 
pisze: Ponieważ rokowania w sprawie audjen- 
eji generałów boersiich u cesarza niemieckiego 
ze znanych powodów się rozbiły, ta*że koła

urzędowe ignorować będą obecność tych gene
rałów w Berlinie.

Szpieg niemiecki.
P aryż id  października. Z Cherbourga 

donosi kilka dzienników, że porucznikowi nie
mieckiemu Cbeckennryi odebrano kilka zdjęć 
fotograficznych, będących tajemnicą wojskową, 
w chwili, gdy wsiadał na po J u d  patuwca (Ce
sarz Wilhelm * Następnie puszczono go na 
wolność.

Pojedynek.
P aryż  16 października. W  okolicy Pary

ża odbył się wczoraj j»i jedynek na pistolety 
z dwukrotną wymiauą kul, pomiędzy kapitanem 
Elirierem a admirałem Yergerem. Nikt nie cd- 
niósł rany. Pizyczyuą pojedynku była wymiana 
słów: Yerger wypominał Eliyierowi jako rzecz 
nieprzystojną, że podczas pogrzebu Zoli objął 
dowództwo nad oddziałem wojska.

Wrzenie w Macedonji.
S o f Ja 16 października. Komitet Zoncze- 

wa zwołuje na niedzielę wielki mceting w Sofji, 
w celu przedstawienia wypadków w Macedonji 
i powzięcia uchwały co do wygotowania apelu 
do znaczniejszych mocarstw, ażeby zwrócić ich 
uwagę na krytyczne położenie w Macedonji. 
Prezes Michajlowski ma po meetingu udać się 
do głownycn miast europejskich w tym wła
śnie celu. Nadzwyczajna wydanie pisma R ifor- 
ma  donosi, że wiele wsi, położonych na gra
nicy bułgarskiej podpalono ze strony tureckiej. 
Pożar lasów *olo Batak, szerzy się. Do Buł- 
garji przybywa wiele zbiegów. WczystKo to do
wodzi rozpoczęcia energicznej akcji po stronie 
tureckiej.

Cła w Ameryce.
N ow y Jork 16 października. Jak sły

chać, prezyaent Roosevelt w najbliższem doro- 
cznem orędziu swem do kongresu, domagać się 
będzie zniżenia ceł na wytwory, które już od 
dawna nie potrzebują oihrouy celnej. Roose- 
velt będzie również popierał utworzenie stałej 
Komisji taryfowej.

Wlec katolicki.
B u d a p esz t 16 października. Wczoraj 

popołudniu hr. Jan Zichy otworzył tu trzeci 
wiec katolicki przy licznym współudziale ducho
wnych i świeckich uczestników. W ysłano depe
sze hołdownicze do cesarza i papieża.

W i e d e ń  16 października. Arcyksiężni Ma- 
rja Walerja, otrzymawszy za pośrednictwsm swej 
damy dworu, zaproszenie na wiec katolicki w Bu
dapeszcie, odpowiedziała na ręce hr. Zichy’ego, że 
baidzo żałuje, iż na wiec przybyć nie może, ale 
oświadczyła, iż przyłącza się do celów, jakie wiec 
sebie wytknął, a w szczególnośai do uczczenia jubi
leuszu Oj "a św

Z Serbii.
W ied eń  16 października. Wien. AU. Ztg  

donosi, żt królestwo serbscy zaniechali podróży swej 
do Petersburga i że z tego powodu gabimt serbski 
podał się do dymisji. Ilekroć królestwo serbscy za
powiadali wizytę swą w Petersburgu, tyle raz* es 
nw a oświadczała, że jest chorą i musi z Peters
burga wyjechać. Powtarzało się to już trzy razy, a 
teraz powtórzyło się po raz czwarty Widocznie, że 
carewa nie ebee przyjąć królowej Dragi.

B elgrad  16 października. Prawdopodobnie 
uda się uniknąć przesilenia ministerialnego. Pozosta
nie obecnego gabinetu tem bardziej jeet peżądanem, 
że dotychc; as dzięki jego iuterwencji obrady w spra 
wia pożyczki pomyślny mają przebieg.

B u d a p esz t 16 października. Hr Eugenjusz 
Esterhazy, który wysiąoil z zakonu 0 0  Jezuitów, 
zawiadomił swą roazinę, że przed czterema dniami 
ożenił się i wyjeżdża do Ameryki.

G r a c  18 października. Oraeer Tagespost 
donusi z Wiednia, że cesarz zsniecbsl podróży do 
Budapesztu, wskutek demonstracyj w Koloszwarze.

Usiłowant (trocie profesora lwo
wskiego uniwersytetu.

Śledztwo w spran ie usiłowauego otrucia 
strychuioą profesora lwowskiego uniwersytetu 
Niemiłowieża, prowadzi szef biura bezpieczeń
stwa dyrekcji policji, starszy komisarz p. K r e i- 
n e r .  Rzecz prosta, szczegóły śledztwa okrywa 
głęboka, nieprzenikniona tajemnica urzędowa.

O ileśmy się po za sferami urzędowemi

poinformować zdołali, wszelkie poszlaki, zwra
cają się na razie przeciw aresztow anem r jus 
służącemu Antoniemu Sawickiemu, człomekow 
żonatemu i ojcu czworga dzieci, który od I ’ 
pełni swe obowiązki na klinice. Z powodu 
drobnego jakiegoś przekroczenia służbowego, 
skarcił go przedwczoraj słownie prof. Niemilo- 
wicz, mówiąc, że skoro dalej tak zachowywać 
s:ę będzie, nie doczekawszy się stabilizacji, wy
dalony zesłanie ze służby. Być może, że pod 
grozą utraty cnieba, Ła witki pozbyć się chciał 
swojego przełożonego. — Ale to domysł tylko 
i nic więcej, któremu nawet sam prof. Niemi
ło wicz nie daje wiary.

Krążyła też wczoraj wieczorem wieść, a ra
czej p lo tła , że w grę wmieszaną tu jest jakaś 
kobieta. Poinformowawszy się w wiaściwem 
miejscu, stwierdzić możemy jak najbardziej sta
nowczo, że w tym pnynsi jinniej wypadku ko
bieta w grę nie wchodzi.

** *
Profesor cnemji lekarskiej dr. Niemiłowicz, 

jest człowiekiem średniego wzrostu, około 37-le- 
tnim, o bardzo przystojnej i sympatycznej tw a
rzy. Przyjął naszego sprawozdawcę w swym 
gabinecie w prawem skrzydle gmachu kliniki 
przy nl. Piekarskiej. Był mocno zakłopotany 
tem, ża sprawa stała się tak głośną i że poru
szyły ją dzienniki. Sawicki, zdaniem profesora 
jest człowiekiem nawskróś uczciwym, o kiórym 
nie przypuszcza, by do popełnienia tej zbrodni 
był zdolny.

W  mieście wieść chodzi — rzekł nasz 
sprawozdawca — że w grze b jłj tu ręka ko- 
hieca. Jakie jest zdanie pana prefesora w tym 
kierunku?

Prof. Niemiłowicz roześmiał s ię : — Upe
wnić luogę pana, że ja o czemś podobnem naj
mniejszego nie mam pojęcia, zresztą, jestem 
tak mało wobec płci pięknej zaangażowany, 
że zL o mnie w jej oczach opin a, zgol mi 
nie przeszkądza.

Jednem słowem, prof. Niemiłowicz zagadki 
otrucia nawet w drodze domysłu i podejrzał 
rozwiązać nie jest w stanie.

Żona uwięzionego Sawickiego, około 24- 
letnia kobieta o blbdej, delikatnej twarzy, z 
małym zadartym noskiem i żywemi oczyma, 
m atka 4 dzieci w wieka od lat 4 do 11 mie
sięcy; zdaje się nie bar Izo być zgnębioną 
uwięzieniem męża Nie wie także, skąd wziąć 
się mogła trucizna w mleku profesora. Jesttc 
to samo mleko, które ona dla swoich dzieci 
kupuje. Odlewa co dzień z niego garnuszek, 
a mąż niesie je na górę do profesora. Gabi
net fizyczny, w którym stało na oknie mleko, 
łączy się pośrednio z sBlą wykładową. Drzwi z 
sali wykładowej do gabinetu fizycznego nie za
makają się nigdy, ewentualnie więc i stuaenci 
m ają przystęp do gabinetu. Na wykłady prof. 
Niemiło wic za uczęszczają także i studentki.

Ostatecznie nic więcej na rezie dowiedzieć 
się nie można w tej sprawie, oczekiwać więc 
należy aż nadkomisarz Kreiner rezultaty swo
jego śledztwa zakomunikuje prokuratorowi, 
a ten wystąpi publicznie z aktem oskarżenia.

K R O K J  K i .
D jarjiSJ lwowski.
C z w a r t e k  18 października.
Filharmonja lwowska: Koneert. Początek •  go

dzicie 7 ł/i wieczc.em.
Teatr miejski: , Śpiący ryeeize*, widowisk*

fantastyczne. Początek o godzinie 7 wierzoreu

Kalendarz. Czwartek (16): Gawła opata. — 
Radzisława. -- (3): Dronysia. Wsahód słoaea
o godziwi 6 minut 27, zawód o godzinii $ mi- 
nui 2

S t a n  p o w i a t r z a :  Godzina 6 rano: C eflota 
+• 3° R. Pogoda.

Odznaczenia Cesarz zezwolił przyjąć i nosić 
starszym inspektorom austriackich kolei paóstwowyct 
w Krakowie; Ludwik • w Hublowi, Spirydonowi Ma
karewiczowi i radcy cesarskiemu Włodzimierzowi 
Zborowskiemu, perskie ordery lwa i słonek klasy 
trzeciej; dalej starszemu komisarzowi budownictwa 
auitrjackuh kolei puństwowyeł w Krakowie Rudol
fowi Wtinertowi, sianiem u rewidentowi tych kolei 
w Krakowie hakowi Bierowi i komisarzowi budo
wnictwa tyeh kelei w Krakowie Alfredowi Si llerowi, 
penkii ordery lwa i słońca czwartej klasy.
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C o u i  nadal srebrny kriyi zasługi żandarmowi, 
tytularnemu komendantowi posterunku krajowej ko
mendy iandarmeiji ur. 5 we Lwowie, Ludwkowi 
Jaworowi.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła ofi
cjała pocztowego Stanisława Antosza z Kołomyi do | 
Lwcvc-

w aiae zgromadzenie związkowych fabryk
oleju oaoęazie się; dnia 31 bm. w san gal. Banku 
hipotecznego o godz A popołudni

Egzamin państwowy na samoistnych go- , 
Suodarzy lasowyih zdali przed komisją egzaiLuacy;- 
ną w namiestnictwie pp .: Oizel, Katzar, Koziczek,
Noudeca i S ule.

S ty p en d jam  Wydział krąj~wj pozostawił Ka- 
zim.e.za Polechońskiego czeladnika atelmaehakiego, 
a obecnie frekwentanta Muzeum technologicznego 
w Wiedniu, w posiadaniu stypendjum z fundacji 
wystawy krajowej rolniczo przemysłowej na rok szkol
ny 1902/3 w kwocie 8u0 kor., w celu ukończenia 
nauk po za granicami kraju.

Zm iany posterunków  żan d arm erji. W o- 
brębie krajowej komendy żandarmerji nr. 5 we 
Lwowie przeniesiono: posterunek w Boratynie (sta
rostwo jarosławskie) do Chłopic w tern samem sta
rostwie ; posterunek w Kręciło wie ad Wolica (powiat 
skabeki) do Bilitowki ad Sadzawki w tem samem 
starostwie; posterunek w Słobódce turyleckiej (po
wiat borszczowski) do Turylcza w tem samem sta
rostwie.

Ograniczenie wychodźetwa do Prus. Z 
Warszawy donoszą, że rząd rosyjski ograuiczj zna- 
ernie wychodźctwo robotników polskich z Królestwa 
do Prus. Ograniczenie to spowodowane zostało rekla
macjami polskich właścicieli ziemskich w Króle
stwie. W Warszawie ma powstać wielka giełda, czyli 
biuro pośrednictwa pracy, dla właścicieli ziemskich 
i robotników rolnych. Tylko ci robotnicy, którzy za 
pośrednictwem tej giełdy nie znajdą prac} w kraju, 
otrzymają osobne pozwo enie na wyjazd za granicę. 
Bez certyfikatu takiego nie będzie wolno żadnego 
robotnika wypuścić z kraju.

Koncert Jana Strausaa. Wczoraj odbył się 
w sali Drmu Narodaego koncert orkiestry wiedeń
skiej pod dyrekcją Jana Straussa, nadwornego kapel
mistrza muzyki balowrj w Wiedaiu, a bratanka 
słynnych nrar muzyków Jana i Edwarda. Z usły
szanych kawałków — naturalnie lekkiej natury — 
można śmiało sądzić, że me posiuf” on ani twór
czego u lentu pierwszego, ani fiaezji w wykonaniu 
drugiego ze swoich stryjów. Jest to tylko dość słabe 
naśladowa ctwo tamlrch. Choć orkiestra Straussa 
nie jest e c ile złą, jedaak koncerty tego rodzaju 
mają rację bytu właściwie tylio albo w wielkiej 
sali z siedzeniami przy stonkach, lub też latem
w ogrodzie, nie zaś w małej sali, urządzonej do po
ważnych koncertów. Dziwić się można również 
lwowskiej publiczności, że mająe cztery razy tygo
dniowo znakomite koncerty w Filharmonji, przybyła 
tak licznie no ten koncert i alucheła tej banalnej 
muzy z z takiem namaszczeniem.

Ogień kominowy wybuch) wczoraj o godzi
nie pół do 6 wieczorem w realności przy Starym 
Rynku 1- 5. Straż pożarna usunęła grożące niebez
pieczeństwo.

K radzież. Do ponveazkania Czroy Steni, przy 
ulicy Buimów 1. 47 wczoraj przedpołudniem dostał 
się niewyśledzony na razie złodziej i skradł
z zamkniętej komody, po rozbiciu zamka gotówką 
30 kor.

Sejmiki relacyjne. Poseł do rady państwa 
dr. D a n i e l a k ,  składał 12 bm. sprawozdanie po
selskie przed wyborcami w Limanowej, którzy wy
razili mu wotum zaufania. — W Samborze odbył 
się sejmik relacyjny poseł sejmowy dr. Franciszek 
T o m a s z e w s k i .  Wyborcy wyrazili mu uznanie 
za gorliwą działalność.

Z bro d n ia  w  w agonie . Depesze doniosły o
zabiciu w wagonie kolei transkaukaskiej kontrolera
Gedewanowa. Przypuszczano, że zbrodniarze omylili 
się w ciemności co do osoby, gdyż w sąsiednim 
przedziale jechał bogaty kupiec z Baku. Obecnie 
okazuje się, że Gedewanow pad) ofiarą zemsty, albo
wiem wykrył olbrzymie nadużyeia z biletami osobo
wymi. Straty skarbu z powdu tych nadużyć tzeeują 
na J 00 000 rubli z górą.

Lektorem plam polskich w barlióskiem 
t. zw. ,B urze litarackiem pruskiego ministerstwa 
itanu ' .mianowano niejakiego redaktora Wittscbsw- 
skego. Owo ,B  aro literackie* zdobyło sobie, jak 
wiadomo, rozgłos w znanym procesie Tauseha i 
Lótzowa. Tausch był wtedy, jak stwierdzono, na 
■sługach frondy bis aarkowsziej i wraz za szpiega
mi Ltnewem i Leckcrtem prowadail kampanią pra

sową prstdw hr. Csprmemu. i bar. Marschallswi. 
Wszyscy trzej grs owali też w r. 1894 w Toruniu 
przed samym przyjazdem eesana, a Lutzów, choć 
żonaty, zaręczył się nawet z pewną Polką, aby módi 
szpiegować w domach polskeh.

Ozyn ohydny. Przed sądem przysięgłych 
w Gnieźnie stawał w tych dniach gospo łarz August 
Kaszyński z Tauschdorf (?) pod Trzemesznem. Przed 
czterema I«ty, zanim się ożec i, miał on stosunek 
miłosny z pewną szwaczką z Trzemeszna, który też 
nie pozostał bez skutku. Stusunek zakazany utrzy
mywał jednak nadal, c czem żona nie wiedziała. 
Przyszic na świat dziecko drugie i trzecie Gdy go 
w mareu roku zeszłego żona odumarta, Kaszyński 
chciał się ożenić powtórnie. Ponieważ zaś szwaczka 
usiłowała mu w tsiu przeszkodzić, postanowił zgła
dzić ją ze świata. W tym celu zamówił ją na 7 
lipca wieczorem o godz 9 na dworzec w Trzeme
sznie. Dziewczyna, nie przeczuwając nic złego, nrzy- 
byta na miejsce wskazane. Kaszyński wprowadził ją 
w zagajenia i usiłował udusić swoją ofisrę. Gdy po 
niejakim czasie odzyskała przytomność, wystrzałem 
z rewolweru przebił jej lewy policzek i wybił kilka 
zębów, Po spełaieniu strasznej zbrodń, oddali) się, 
pewny będąc, że ofiara jego wyzionie ducha. Nie 
dowierzając jednak, wrócił po kwadransie i wrzucił, 
jak sądził, trupa do pobliskiego bagna. Omylił się 
jednak, bo szwaczka po niejakim czasie wyszła 
z wody i przy pomocy stróża nocnego, zdołała dojść 
do demu rodzicielskiego. Dzięki opiece lekarskiej, 
odzyskała zdrowie tak dalece, że onegdaj mogła 
świadczyć przed rądem przeciw okrutnikowi. Na 
mocy werdyktu sądu przysięgłych, trybunał skazał 
Kaszyńskiego na 15 lat ,zuchthuuzu\

Socjalisoi prieciw  Polakom na obeay- 
źnie. Pod tym tytułem czytamy w W iaru&
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Herne zebranie 
pertji aocialno - demokratycznej obwodu wyborczego 
Bochum, Geleenkirehen, Hattingen, Witten. Według 
sprawozdania Bhein. W estf. Ztg. o przebiegu tego 
zebrania, powiedziano tam : .Jak Polakom w West- 
falji należy odmówić wszelkiego prawa do odrębnych 
dążności, tak i socjalizm nie może ich popierać przez 
eastępstwL*. A cóż na tc .narodowy* Na,iraód?

Francja przeciw konkordatowi. Librę 
Parole pomieszcza dziwną wiadomrść, której na 
razie uwierzyć niepodobni Oto prezes gabinetu 
Combes opracowuje projekt do prawa, mającego 
rozwiązać konkordat i odłączyć natychmiast, kościół 
od państwa. Czterech ministrów, pomiędzy nimi 
minister skarhu Rouvier, zamierza dymisjonować, 
gdyby projekt powyższy przedłożona izbie deputo
wanych.

Żywcem T>ogriebana. W Dolcedo koło Porto- 
Mauricio, odkryła iand rmerja 30-Ielnią kobietę 
Różę Orago, która była w stajni zamknięta, zupełnie 
oaga, zawieszona i niemal cała ranami okryta. 
Nieszczęśliwa, trzymana była od trzeco lat przez 
ojca i braci w więzieniu i zmuszona do żywienia 
się nawozem, ponieważ Rota odziedziczyła po matce 
spadek. Ojciec, 78-letni starze i bracia, zc» ali 
uwięzieni. Proces w tej sprawie, odhjdzie się w li
stopadzie.

Kwiecisty styl. Wychodzący w Warszawie 
K ur jer Poranny skreśli* nekrolog Zoli nader kwie
cistym stylem. Naprzykład chwilę, w której zanie 
pokojona służba nspróżno pukała do sypialni pań
stwa, opisuje tak : .Obraz nieubłaganej, realnej
arrozy Śmierci, spowitej trującym czadam węglowym, 
starczył za odpowiedź Nie podobna było dobyć jej 
z uat małżonki, upojonej jeszcze śmiercią. Nie mo
gły przemówić dwa psy, zgasłem okiam wodzące po 
pokoju*.

Teatr W  Klondyce. Najdalej na północy 
położonym teatrem, jest .audytorjum Stocha*, 
otwarte niedawno w Dawson City, w Klondyce. 
Dotąd nawiedzali stolicę głesnej krainy złota, tylko 
.artyści* z tingl tauglów, obecnie jednak jest tam 
trupa dramatyczna, złożona z 25 osób, która wygta 
wiać będzie komedja, dramaty i opery. Cenę wej
ścia — miejsce stojące ustanowiono na 10 do
larów, czyli na nasza pieniądze, około 60 koron; 
ale w kraju, gdzie za pułetko zapałek płacić trzeba 
1 k. 26 h , taka cena nie zadziwi

12  000 porstówek ilustrowanych pali co 
miesiąc zaoąd poczty paryskiej. Z tej liczby 54 proc. 
posiada niedokładne adresy, 30 proc. nie przyjmują 
osoby, do których pocztówki są adresowane, ponieważ 
należy się zapłata dodatkowa, 8 proc posiada adresy 
niezupełne i 8 proc. nie posiada wcale adresu. Za
pewne niejeden ze zbieraczy pocztówek west hme 
żałeśn e na myśl, że tyle skarbów idzie eo miesiąc 
z dymem!

Zgub'ć 100,000 franków i nie "pcstrzedi

straty, me byle komu się zdarza. Przed paru dniami 
na dworcu we Florencji w wagonie I-ej klasy ma 
leziono portfel, zawierający 100.00) ft. Wyszło na 
j w, że go zostawiła Angielka misi Siivia Clerk, po
dróżująca dla przyjemności. Uwiadomiono ją o tem 
depeszą, otrzymała ją w Salsomaggiore i wtedy do
piero dowiedziała się o braku portfelu z pieniądzmi. 
Wsiadając do wagonu, położyła go na poduszce i... 
zapnmniała. Dziwne roztargnienie!

Miaatc milionerów. W Bazyiai znalazł się 
tamtejszy urząd podatkowy w tem arcymiłem poło
żeniu, że w roLu ubiagłjm nie mniaj i nie więcej 
jak 173 podatników zgł siło do opodatkowania 
swe majątki, więcej niż po milionie franków wyno
szące. Ze względu na ilość mieszkańców Bazylei 
trzeba przyp ś 6ć, że co 500 osób spotyka się na 
ulicach miasta zdeklarowanego milionera, nie licząc 
oczywiście tych skromnych, hWrży wstydzili się przy
znać do swego milionka, wobec urzędu podatko
wego. O bo i w Bazylei miliony lub ą żyć w u- 
ktyciu, pizyoajmuiej przed inspektorem podatkowym.

I kraj®.
Nowy Sąu£, (Oszustwo e naftą). Od dłuższe 

go czasu dziwiło wszystkich, w jaki sposób dzieje 
się. że kupiec tutejszy, Salomon Storch, sprzedaje 
naftę po 14 ct. za kilogram, gdy firmy katolickie 
loco rafinerja płacą za kilogram po 16 do 18 ct. 
Tajemnicę odkryła dopiero straż skarbowa, która przy
chwyciła na gorąeym uczynku dwócL wspólników 
Storcha w chwili, gdy mięszali olej wolny z benzy
ną i w ten sposób fabrykowali naftę, bardzo tanią, 
ale zapalną i w wysokim stopniu niebezpieczną 
Skonfiskowano tej nafty 150 Deczek, czyli do 20 
tysięcy kilogi mów, za co sama grzywna wyniesie 
przeszło 14 000 koron. Przyłapanych na gorącym 
uczynku Abę Grimpla i N. Rottera, oddano do are
sztu sądowego. Aresztowanie wśród żydów tutejszych 
wywołało wielkie zdumienie, twierdzą buwiem, że 
wszędzie po miasteczkach galicyjskich nie inna. tylko 
taka sprzedaje się nafta.

O lesko. (Ceytelme polskie). W powiecie zło- 
czuwskim, między Bialjm kamieniem a Sasaowem, 
w malowniczej okolicy, leży wieś Usznie, należąca 
do parafji Biały kamień. Wieś ta liczy przeszło 
1400 Polaków i jeat miejscowością prawie zupełnie 
polską. W tej to właśnie wsi urządziło Koło miej
scowe Towarzystwa Szkoły ludowej z Olesia, przy 
gremjalnym współudziale tamtejszych włościan, za
proszonych gości i przedstawicieli Koła, uroczysta 
otwarcie czytelni ludowrj i bezpłatnej wypożyczalni 
książek w dniu 5 października b. r.

Uroczystość wypadła prawdziwie wspaniale, 
dzięki staraniom k r  proboszcza Władysława Podwiń- 
skiego. który rozpoczął ją solennem nabożeństwem 
w miejscowym, niedawno wykończonym kościółku, 
a w zastosow mena do okolicznośei kazaniu, wskazał 
cel, zadaoie i potrzebę takiej czytelni, jako też za
chęcał lud, by garnął się do niej jak najliczniej, 
obiecując sam me rzadkim być tam gościem.

Po nabożeństwie zsgsił otwarcie czytelni jeszezs 
kilku gorącemi słowy ka. proboszcz, następnie do 
zebranych w liczbie kilkuset włościan obojga płei 
przemówił gorąco, podniośle i z zapałem, delegat 
akademickiego Kola, p. Karo? Argasiński, zachęca
jąc dc korzystania z csytemi, bo w tej nauczą się 
kochać i pielęgnować ideały narodowe, nauczą się 
być prawdziwymi Polakami.

Przemawiali jeszcze w tym samym mniej wię
cej duchu przedstawiciela Koła oleskiego, a oddawszy 
czytelnię opiece włościań, którzy sami z pomiędzy 
siebie wybrali zarząd, przystąpili do pouczenia tegoż 
o prowadzeniu czytelni i o sposobie wypożyczania 
książek. — I czytelnia i wypożyczalnia tego samego 
dnia w ruch wprawione, miły przedstawiały widok. 
Gospodarze i gespodynie, młodzież i dzieci, wypeł
nili po brzegi izbę, którą odstąpił jeden x włościan. 
Jedni czytali gazety, mni zawiązali zajmującą, przy
jacielską pogawędkę z dość licznie reprezentowaną 
inteligencją, co zaś nrjprzyjemniejsze, ni8 znać było 
przymusu, ani tego niemiłego urzędowego tonu, 
który nieraz cechuje podobne sebr nia, lecz wza
jemną sympatję, zrozumienie i zaufano- Książki ro
zebrali prawie wszystkie i serca rosło na widok tyeh 
rozentuzjazmowanych twarzy.

Uczucie drzemie w duszy ludu, lecz raz rozbu
dzone, wybucha potężnie i nie gaśnie, a coraz sil
niejszym gore płomieniem. Daj Boża, byśmy duto 
dni taku h przeżyli, bo to dni najpiękniejsza 
w życiu.

Vł ubiegłą niedzielę, dna 12 b m., otworzyła 
Koło oleskie, z takim samym mniej więcej progra
mem, cxyte'nię ludową w Białym Kamieniu.
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Podw ołooijB ka. {Wojowniczy wójt t  K a- 
teanówh). Dnia 11 b. m., w sobotę wieczorem, 
podążali piechotą z roboty z Podwoloczysk, murarze 
wraz z pomocnikami, do swej wioski Kaczanówki, 
9 kilometrów odległej od miesta. Pomocnicy, jako 
młodzi, szli przodem, a za nimi majster Antoni 
>vńtui«i z rtsztą murarzy. Będąc już we wsi, mu
sieli przechodzić koło ztgrody wójta, Stanisława Li
sa, chłopa jak dąb, znanego proeesowicza z miejsco
wym proboszczem. Gdy zbliżali się do mostka, pk«* 
ktć.j już przeszli byli pomocnicy k uaali » ę do 
awyck domow w pobliżu będących, zobaczyli stoją
cego wójta, który miasto odpowiedzi na pozdrowie
nie pobużne, krzyknął: ,a  gdzie to chodzicie po 
necach — rabowniki ?* I krzykiem zwabionego, 
małego, kilkunastoletniego Dmytra Pelacha, uderzył 
dwa razy w twarz ręką i kolbą strzelby poprawił. 
(Zaznaczyć potrzeba, że wójt Stanisław Lis to zawo
łany myśliwy, goszczący u siebie często nawet 
i urzędników, zaproszonych na polowanie). Niezraor 
dowany, zawołał jeszcze Tomka Czopa, będącego już 
w chałupie i dwoma uderzeniami zwalił go pod 
m o s t e k .  Rozprawiwszy się podobnie z ianymi, 
zwrócił się teraz do Antonirgo Wirzmaus, który 
choć osłabiony pracą, stanął w obronie krewnego. 
Zwaliwszy go pięścią i dwoma uderzeniami przez 
głowę kolbą strzelby, rzucił się na niego ze strzelbą, 
Wywierając dalej swą złość. Przy szamoUuiu miała 
wypalić strzelba, której nabój miał również zranić 
Wirzmana. Naoczny świadek nie może z powodu 
ciemności wówczas panującej podać, czy wystrzał na
stąpił umyślnie, czy przypadkowo. Bezprzytomnego 
zaniesiono do domu, a na drugi dzień odwieziono 
do sądu. Badania aądowe wyjaśnią zapewne powody 
napadu krewkiego wójta - Herkulesa. Na razie rany 
są widoczne na głowie, na kilka milimetrów głębo
kie, od uderzeń strzelbą. E. B .

P rzem yśl. {Usihtcnne samobójstwo). W nie
dzielę popołudniu wskoczył do Sanu w zamiarzi sa
mobójczym niejaki L. Drucker, wczas go jednak 
spcsłrzrgli przechodnie i desperata już tonącego wy
dobyli z wody. Policja odstawiła go do szpitala, 
gdzie przyszedłszy do przytomności, zapytany o po
wód samobójstwa, odpowiedział, że od kilku dni nic 
nie jadł, jakoteż nie ma gdzie mieszkać, a to z bra
ku zajęcia. W szpitalu zbadano że desperat rzeczy
wiście jest wycieńczony zupełnie na aitach z głodu 
i przeziębienia, nadto, najprawdopodobniej z tego 
powodu, popadł też w obłęd.

W ojnic*. (13-letnia podpalacska). W Łopi- 
nie spaliła się onegdaj stodoła, stanowiąca własność 
włościanina Jana Kleszcza, wraz > z tegorocznemi 
zbiorami. Sprawczynią pożaru jest mała, bo niespełna 
13 lat licząca, Zofja Kurówna, pasterka u włościa
nina Walrutego Janika, która za to, że ją sąsiad jej 
chlebodawcy. Kleszcz, kilkakrotnie za wyrządzoną mu 
przez nią vr polu szkodę klął i przezywał, zapalała 
do niego taką nienawiścią, że z zemsty postanowiła 
go spalić. Rzeczywiście, podczas nieobecności Kle
szcza, udała się pod stodołę poszkodowanego i tam 
zapaliwszy .siarnika*, przytknęła go najpierw do 
słomy sterczącej po przez plecioną z chrustu ścianę 
stodoły, a następnie do jej słomianej strzechy, a 
sama uciekła. W parę minut później cala stodoła 
stanęła w płomieniach i zawdzięczać należy tylko 
szybkiej a energicznej pomocy sąsiadów i spokojne
mu powietrzu, że ogień nie przeniósł się na sąsie
dnie zabudowania Zrazu przyczyna pożaru została 
w tajemnicy, w kilka dni jednak zwierzyła się mała 
zbrodniarka ze awego czynu przed innymi pastucha
mi i tak wiadomość doszła do władzy. Dziś Zofja 
zni jduje się już w areszcie śledczym sądu powiato 
wego w Wojniczu gdzie, wobec okoliczności, że nie 
dosięgła jeszcze 14 go roku życia, odpowie tylko za 
przekroczenie Szkoda wynosi 650 koron. Stodoła, 
ani zboże nie były ubezpieczone.

Nowi ojcowie miasta.
Hipolit Śliwiński.

Wybuchowiec... Lecz zresztą bardzo ele
gancki. Na mdłym z natury bruku lwowskim 
zalatuje mocno kom unTdem  franenskitn z cza
sów, kiedy na ulicach Paryża barykady wyra
stały jak grzyby po deszczu. P izy tem wszy- 
stkiein, przekonaniami społecznrtni sąsiad o mie
dzę obu skoncentrowanych Tadeuszów, tow. 
Hudeca i Luegeral Z wyglądu zewnętrznego 
metaartystycznego ma w s bie wicie tego uj
mującego rozrzucenia i bohemy, jaką się zwy
kło widywać u kapłanów Apeliesa. Mimowoli 
szuka się w jego ręku palety, a nad cziłem 
kapelusza o rembrandowskirm rondzie. Kapelusz 
w tym stylu istotnie bardzo czysto nosi, bez

palety jednak, jako architekt z zawodu, prze
ważnie się obywa.

Twarz, zdecydowanie artystyczna i regular
nie rzeźbiona. Ognisty brunet z rozrzuconą 
z milera zaniedbaniem fryzurą przypomina mo
cno Wiocha, już zaś stanowczo zgrabną bródką... 
neapolitaó‘kiego gondoliera Zamaszysty i tro
chę nerwowy w ruchach, zdradza tem peram ent 
£ ngwinika, któremu 36 lat życia ani trochę 
krwi nie przytęoilo.

Jako architekt — a jest nim od lat 7 — 
ma bajeczne szczęście. Bierze przeważnie same 
zamówienia rządowe i ma niemal monopol na 
budowę sądów w Galicji. Przed kilku laty wy
stawił Bank zaliczkowy, efektownie się odcina
jący obok kawiarni wiedeńskiej. Zresztą trzyma 
się stale budowli rządowych, które sobie mocno 
chwali. W architekturze lubi monumentalność, 
wszelkie wyderkafy secesyjne zbywając pogar
dliwie mianem .precli i łamańców*. W  tej 
chwili buduje sobie przy ulicy Kadecktej m uro
waną .nieruchomość*, której cała fasada bę
dzie z kamienia nb. sztucznego.

Do rady wniesie w swej kieszonce od ka
mizelki dużo temperamentu parlamentarnego. 
Jrgo przemówienia, wypowiadane z talentem, 
zdają się być podminowane bawełną strzelni
czą. Nie kryje się, że jest zdecydowanym so
cjalistą, co mu nie przeszkadza być po cichu 
antysemitą, a to wszystko podlewać rozwodnio
nym już dziś skoncentrowanym demokratyzmem 
wyrobu Rrmanowicz i Spka. Świadczy to, te 
p. Śliwiński lubi się spalać w skombinowanym 
ogniu spraw politycznych jak salam andra. Są 
takie natury...

Do rad? wszedł z połączonych list opozy
cyjnych. Oby swym temperamentem przepłoszył 
tam i przytępił trochę owych naszych znanych 
i nieuniknionych w każdej dyskusji mówców 
nałogowych, których bawełaiany talent kraso
mówczy podgryza każdą ze spraw miejskich 
ta.raz w samym zarodku, ot tak sobie poprostu 
Vart pour l’art... Bądź dla łych uprzykrzonych 
szczurów drapieżnzm kotem panie Hipolicie!

Dział ekonomiczny.
— Z kolei. Stacja Turka, położona na szlaku 

Lwów Itzkany, otwarta dotychczas tylko dla nieogra
niczonego ruchu osobowego i pakunkowego, jakoteż 
dla ograniczonego ruchu towarowego, została z dniem 
5 października rb. otwarta dla ogólnego ruchu bez 
ograniczenia.

W l e d « ń  *5 października. Zamknięeia&oc-t- 
r godz. 8 m. 30. Akcje austr. Zakładu kra/r , 
482'— , Akcje węg. Zakł. kred. 712 '—, Akr;e 
ksglobanku 273 — , Akcje Unionbanku 538' - . 
Akcje Laenderbanku 393 50 Akcje Banka/eo* 
154"— , Akcje Bodencredit 930’-  , Akcje 511. 
laiku hipotecznego 537’ —, Akcje koiei patat . 
712 75, Akcje kolei poludn. 76 55. Akcji tran’*, 
•s. a) — , lit. b) — Akcje kole EJbwi 1. 

461 50, Akcje kolei Północnej 5720 Akcja koleji 
Jzwraiowieckiej 558 —, Akcje Alpiny 352 50
Akcje Rima Murauji 4 °6 ’—, Akcje pragakiegc 1. - 
■ Aczystwa żelaznego 1512 —, Akcje fabryki h m  i 
309’— , Akcje tureckie tytoniowe 324 50 Obii$.

adenin 97 95, Renta majowa ICO 70 Auf“ . 
r aU koron 100 25, Węgierska renta koron. 97 70 

-8 5. listy Tow. kred, zietrsk, 96 20. 4 p»« .
!f«y Ranko kraj. 97’—, 4 i pół proc. listy Baniu
r«j. 101*—, 4 proe. listy Banku hipot. 96’—,

' i pól proc. listy Banku hipot. 100 30, 5 proc.
listy Banku hipot. 110’ , 4 proe. Gal. oblig propi*
98 50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96 90,
4 »ro«. pożyczka m. Lwowa 94 75 Losy turach.e
112 50, Marki 116 95 Ruble 253 25

W lA d C tt  15 października K u rt giełdy 
^iaSśsósiciej.

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obli p. 
z «. 1880 3 proe. 264 — ; Austr. zakł. kr. z. ot- 

1 w. 1889 3 proe. 232 75 Tow żegl. aa Du. 
ntja 100 zł. m, k. 4 proc. —•*- ; Uregulow. Du

ją z 1870 100 zł. 5 proe, 285’ ; Węg. Baakt
ałp. po 100 zł. 4 proc. 253-— j Pożyczka serbska 
esłWi. po 100 fir. 3 proa. 86' -  ; iWeckie oh), 

wisa kolej, po 400 fr. 112 50 6) bezprocentowe: 
Sidapcszteńskie (Basihca) 5 zł 19 10 ; Zakł. kredyt 
<'■< k. i p. po 100 zł. 428 — ; Clary 40 zł. m. k 
207’— ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 88 — j Lory 
»<.. Krakowa 20 zł., 77' ; Pożyczka ca. Lublanj
-,'i zł, 76’— j Ofen 40 d . 196 — j Paliły 40 zł- 
'« k. 187’ — ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zł 

64 75 j Czerw, krzyża węg. tow. 6 zł. 27 2 5 ; Los.

e-aó, ara. Rudolfa 10 zł. 73 '— ; Salina 40. d . m.
247 — ; Pożyczka salebunka 20 tł. 81*— ; 

v treska St. Genois 40 zł. m. k. 255’—
< .-i^aalae m Wiednia 1 1874 roku 427 —.

W l d d d ń  15 października (Giełda towa •
*"»). Cukier surowy od a. 19 70 d o  . Ten-

d etsja spokojna Nafta galicyjska od k 32’— do 
— . Teudeicja niezmieniona. Spirytui od koma
38 — do — . Tendencja bez zmiany

S e r l i n  15 październikr. Ptzr zanikaięeie 
.arajszu giełdy: Kredyty 215*10, S tutsbah.;

152 6G, Disconto Comaadit 187 90, Berlińskie Tow. 
s«adl. 155*40, Laura 198 75, Bochumery 172 90, 
Katej połud. wschodaio-pruska 78’ —, Ruble za go- 
*»kę 216 20, Kolej warszaw, wied. 180 75, Kolej 
sworza Śródziemnego —’—, Kolej Meridiouaina 
128*—, Losy tureckie 12175 Renta włoska —•—, 
Harpeier* kopalnie węgla 168 10 , Kolej Mariea- 
‘ try-Mlawka 74’—. Konsolidation 332 95 Lom- 
b.łdy 20’—, Kolej Henry — •—, Niemiecki bank 
u-srodowy 116*—, Kanada Profered 132 60; Aleja 
łiąiugi bamburskiej 1 0 2 9 0 ; Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) 216 10.

Berlin  k5 października. Austrj. banknoty 
*5 50 ipirytu,, —

F rankfurt 15 października. Austr. kred 
214 90; Kolej państw. •— ; Laura — —; 
■uaonto 184 90, Alpuy —• —.

- P a r jg Ż  15 października. 3 % renta 100 07 ; 
maks 29 65.

N E K R O L O G I A .

t
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za spokój duszy ś. p.

Dra Sew eryn a N ow iń sk iego ,
odbędzie się w dziesiątą rocznicę śmierci dnia 17 
października b. r. c godzinie 10 rano w kościele 

0 0  Bernardynów.

Drobne Ogłoszenia
j.a i  halerze u  ilewo. Mzjauiiejne ogtoeseaie 30 hal

ll lb ip IjM I lek°yJ fortepianu najnowszą metodą po naj- 
UU. ■ fl 'II przystępniejszych cenach. Zgłoszenia : alica 
Rurkowa 4, parter.

A nPflnnm  kawaler, 2 Ukończoną szkołą rolaiczą i kilku 
ftyrOllUIII letnią pr-cktyfcą, jednoro-zną praktyką sądową 
przyjmie zaraz odpowiednią posadę. — N o w a k , Żn- 
rawDO 764

A | n* r  Parowy uj parzenia k rm y  dla V5 sztok bydła 
HU U l w d brym st.n ie  za połowę ceny sp r ie d a . 
Stan fest Stulsko, MikoLjów nad O. 767

VflRpltlC7D ^ u isne  w wielkim wyborze poleca m-ga 
n ttp B lu a k lł zyn mód Hmkiszawskiej, nl Batorego 22.

uży »ane meskie biurko, ul. Dąbrowskiogo 6, 
S iulc. ‘ 768

Nauĉyefeikj dla dziewięcioletniej panienki, poszunnje 
s  się na wieś. W ymagania: Język francu

ski. gra na fortepianie. Zgłoszenia w redakcji .Dziennika 
P lskiego*

[•Ir . 7 .  ol jne kopiuje, odn.wia, POKTHElY (<dejne i 
bU UAj pastelowe) podług fotngrafl', jakoteż Obrazy 
dla koścó łów i cerkwi wykonuje po najuiiszych cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Sapińskiego 
1. 2 A

łlh  7 v m . m > in r7 t r i  w śr‘ duiieśiia jest zaraz do wy- 
UIE A fllll l l la y b A J l  najęcia — Zgłoszenia przyjmuje
Administracja .Dziennika Polskiego*.

lub nczeń, zn jdzie za umiarkowaną cenę 
pomieszczenie z troskliwą opieką. Fortepian 

w domu. Ulica Kal -cza 1. 8. II p. na lewo

kancelaryjne, listów-, gładkie i ozdobne fran- 
,  cuskie, Papiery rysunkowe, wszelkie przybory 

kancełtryjne i szkolne poI»ca najtaniej Magazyn sztuk 
pięknych STANISŁAW GABRIEL, Lwów, ul. Karola Lu
dwina     646

Titfto fotografii od 2 z łr . w ł
a t y m a i z r z a ,  n l .  F r e d y  1. 7

K o e h l e i  b .  h r t j
668

Wyższe wykształcenie dla pad. litera- 
franenska,

literatura rowszechna, socjologia, historja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, Lwów, 
ul Antoniego Małeckiego 2 634

Ml w j | | j  ul. Kochanowskiego 7 a, całe piętro 6 pokoi 
s l  łf ll l l  z przynależność ami do wynajęcia. Ogladać 
11— t 738

Odpowiedzialny aa redakcję. Adam Krajewski.

Właściciele i wydawcy: Dr. K OzUazawiki-BaraAsM 
Miisk' i Sp. — Z drrnkani M. Scbm itta i Sp


